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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
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"I4etuvos Aldas" Nr,127 z dn.6.VI.1930 r. Art.p.t. "Litwa 


angielskich. 


a Anglja". Streszczoníe: 


Poseł nadzwyczajny 1 minister pełnomocny Anglji, p. Hont- 
gomery Xnatiihbulli Hugessen wręczył ostatnio prezydentowi republiki 
Śme tonie, swe listy uwierzytelniające. Napozór jest to zwykły akt 
dyplomatyczny. Temnierniej wiąże się on z problemem atosunków li - 
tewsko-angielskich. 

Naród litewski oddawna już wrsoce ceni polityczną, ekono- 
miczną 4 kulturalną potęgę wielkiej 2rrtanji. Zwłaszcza, że nie by- 
ło takiego wypadku, ażeby Anglja w czerkolwiek interesom litewskim 
zaszkodziła. Przeciwnie >= Anglja zawsze stała na stanowisku swobo- 
dy małych narodów. Dotychczas jednak Anglicy zbyt mazo Litwę znają. 
Nie w tem zreszta niema dziwnego. Anglja ma zbyt wiele intaresów na 
całym świecie, ażeby miała się specjalnie poświęcać badaniu stosun- 
ków małego państwwka. Większość zrászta informacyj o Litwie w Lon- 
dynie pochodzi ze źródeł stronniczych 1 nielitewski ch. . 

Pony élnie przedstawiałyby sie stosunki handlowe Litwy z 
Me gdyż z jednej strony droga morska Kłaj peda-Londyn jest do- 
sy vsodna, z drugiej zaś - Londyn stahowi niezły rynek zbytu dla 
litewskich bekonów, jaj, masła i t.p.; przeciwnie, wyroby angie l- 
skie o wysokiej jakości, chętnych znajdują na Litwie nabywców, Po - 
dobnież pożądaną byłoby rzeczą, ażeby zaangażowały się na Litwie ka- 
pitatr angielskie. ; 
Witajac nowego posła angielskiego w Kownie, wyrazić trzeba 


nadzieję, 5e między obu krajami zacieśnią się stosunki gospodarcze, _ E 


polityczne i kulturalne.- | E 


"Lietuvos 2 ظ‎ 1 ۰ 8۳ 0 «arunksoh zbliken لد‎ 8 


b E ewsko-szwedzkie80. 


"Tqetuvos Zinios" Nr.128 z dn.7 V1.1930 r. Art.pst."Warunki y 


zbliżenia Litwy ze Szwecją”. Streszczenie; 


n ostatnich stała się na Litwie aktualna krostja 


„W czasac 1 
jentacyj i sąsiadów. Iluzje, żrwione w ciągu lat 


szukania nowych or 
całych w kierunku Rosji 1 Niemiec, zaczynaja, się powoli rozpraszać. 
Dają się słyszeć głosy, “e Litwa winna się orjentować ku morzu ai 
tyckiemu i państwom و‎ kandynaws kim. 2 E 

W polityce wewnętrznej Lit", i państw skandynawskich zacho- > 
dzą wiolkio różnice. W państwach skandynawskich mianowicie, mimo 
ustroju monarchistycznago, panuje duch demokratyczny. Na Litwie tym- 
czasem, mimo pozornej demokracji, trwa wciąż dyktatura. O ile prze- 
to Litwa istotnie rramniezbliżenia 2 państwami skandynaws kkemi, to 
przedewsz”st kiem winna zasłużyć sobie na sympat j e tamtejszych demo- 
kratycznych 4 kulturalnych społeczeństw a” 


"Lietuvos Aidas" w sprawie wiecu praw 
cowej młodzieży akadsmieki6J w Wi 1 
"Ljetuvos Aidas" w N-rze 128 z Jego v.m. podaje in extenso sprawo - 
mdanie "Kurjera Wileńskiego" z wiecu endeckiej młodzieży akademic- 
kiej przeciwko antmolskin ekacesom v rownie „"*Lietuvos Aidas" z «xxxirc | 
podkreśla" cyrkowy występ"/w”rażenie "Xurjers Til."/endeka 
Jiny, który podczas 0 przemówienia rozwinął caly plan akcji wo- | 
jennej przeciwko Litwie. ~ 
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III „ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE, 


G t'aos y D ras y kowieńskiej o ekscesach a h < 
tyvolskich w Kownie ۰ 
"Lictuvos Zinios" Nr 126 2 و واه‎ ME 21930 r,Art.p.t."Absurd" M 


"Gdzieś, w innem państwie, uzbrojeni %oinierze 2۳0111 1 
énicrtelnie zranili bezbronnych uczestników majówki, obywateli swo- © 
ro kraju, a tutaj, mszcznc się, młodzież nawet z wyższem wrksztaice- 
niem napada na swych tozbronnych współobywat eli, 

Za co ích tak krzywdzimy? 

Czy za to, że mówią oni po polsku? Czy za to, że będąc w 
Litwie miiejszością, nie chcą wrraec sie swej nerodoro$ci i mowy 
such oj ców? ES 

Sądzę, że Litwinom, którzy na swej skórze czuli uelski 
okrutne wysiżld wynorodowienia ich, wstyd i nie przystoi tak poste- 
pować. Sądzę, ^o i młodzież o słabym rozumie, a silnych pięściach, 
musiałaby to rozumieć ۰ i | 

Jeżeli obce im jost poczucie moralności, to musiałoby ich ~ 
powstrzymać zwykłe wyrachowanie, mały bowiem kamień przewraca wiel 
kie wozy. Navet silne rządy, a czasom nawet potężne państwa upadają — 
z tego powodu, że prześladując swoje małe narody albo te lub inne 13 
grupy ludności, tworzą z nich te kamienie, m powodu których później 
upnadaj © e E 

A może Polacy odznaczają sie Jakiemá specjalnem okmiche 
atwom, z powodu którego współżycie z nimi jest niemożliwe? Publicyści — 
z "Lietuvos Aldasa" usiłują tego dowieść, ale niechaj zechcą ponyé- | 
led, to zobacza, że u wszystkich narodów sa tolio same właściwości, 

, Czy gozieindziej nio mogą sie wydarzyć takie wypadki, j 

w Dritrowee? Czy u nes to nis może sie zdarzyć? 

iieszkańcy Kowna przypominają sobie chyva majówkę nad 
brzegiem Niemna, kicdy to strzelcy i żołnierze zaczęli strzelać i na 
wet granili kilka osób, w tem jednego oficera, Frzed kilku laty na, | 
»rzndmie$ciu Szewel, w Cubemji, v miejscowym parku, ocbywaly się © 
tańce młodzieży, Frartrito 2-3 żołnierzy, którzy wmieszali się w trum 
tańczących. Pokzócizszy się c uczestnikami majówki, pobiegli oni do 
koszar, 24 ughrojonvch żożniorzy z wahenistrzem na czele i za” 
częli rozpędzać tańcnyc"ch. usłyszawszy strzelaninę i krzyki, wrazed 
tom z mieszkania i zobaczyżom, *o chłopcy i dziewczęta biema do do- 
mów, ścigani przez uzbrojonych Żołnierzy» Jedna z kobiet przrbiogz 
do mnie i zaczęła wołać, 5o żołnierze zabili jej syna. Fobiegtem do | 
telefonu, ۴ zariadonić o bójce sztab pułku, ale nie mogąc dodzw 
nić się /było właśnie święto/, zeviadomizom policję, orosząc o nat: 
miastowe przysłanie wię ksza so oddziału dla przywrócenia porządku, 
nrzybyciu policji porząddk został przywrócon”. W rezultacie = k4 Lhe 
ohitvch kolbani karabinów mężczyzn i jeden 2 przesłutą ręką, Ucier: 
xy rómnio% dzicwczętie 

Podobne wpadki zcarzaja się navet w Niemezech i w innyc! 
peństwach kulturalm"ch, ale rządy i społeczeństwo tych krajówł dbaj 
o to, aby się ono nio powtarzały." : 


"Deion XovieüskE" Nr.129 z dn.7.VI.1950 r. Art pt."Kamic 


nie", Siroscezonio: 


Opinja kraju w s3crawie ulicanveh zajść przeciwpolskich w 
Kownie 23-g0 naja wrdain werok prawie jednogłośnie, Vox populi bez 
różnicy narodowości i kierunków polityczn"ch stanowczo je potęciż, _ 
Svriordził to zgoćnie chór prasy krajowej, litewskiej 1 mniej szościo- 
wej, jakkolwiek nio brakowazo w nim też paru fałszywych nut dwuznacz= 
nej rczerwy i wątpliwości, 

Zanotowaliśwy wsmrstkie głos” i opinje. NietrIko ce km p 
nego zobrazowania, co kto o tem mali, lecz również jako świadectwo 
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stosunku do nas różnych grup. Z zestawienia przedewszystkiem wynik 
łoby, 1% pełnego 1 dostatecznie objektywnego opisu ekscesów pras a 
litewska nie podała. Być może, wołałaby je wstydliwie przemilczeć, 
Trudno jednak było ukryć fakt, o którym ryczały nazajutrz głośniki 
racjowe. Zbagatelizowała go przynajmiej, jako rzecz dla siebie 
mocno kompromitującą a więc i niemize. 

Fałszywy wstyd, naszem zdaniem, Lepiej było przytoczyć 
całą prawdę i w jej świetle potępić te, eo było godne potępienia, 

Można jednak zrozumieć to przemilczenie, garet gdyby ono 
było świadomem ukrywaniem, Nie sposób zaś ani zrozumieć, ani uspra- 
wiedliwić tej części prasy litewskiej, która usiłowała osłabić ujeme 
ne wrażenie, jakie ekscesy powszechnie wywołały, kosztem rzucania 
na nas, Polaków, niesprawiedliwych podejrzeń. Manewr Sle obliczony 
taktycznie, pomimg 1% brudny moralnie, Czarną plamę gwąłtu trudno 
wywabić umyślnie rzucanym na nas cieniem, Takim właśnie fałszem oba 
ciążył awa sumienie społeczne obok"Rytasa" +» “pon. Balsas&", "Tri 
mitasa", również "Wusu Vilnius", organ Związku Odzyskania Wilna. 

Czy wiede sympatyj ludności wileńskiej przysporzył Litwie 
dzień 25 maja 1930 roku - jest jasne. Zbyt gorliwie demonstrujący 
swój "patrjotyzm" bohaterzy tego dnia wyświadczyli idei odzyskania 
Wilna zaiste niedźwiedzią przysługę. Rzecznik tej idei w kraju, 
wiązek Odzyskania Wilna, chrba musiał to odczuć szczególnie przv- 
. kro. Można było się spodziewać, i$ ujma, jakiej doznała idea wi- 
leńska, zostanie złagodzona przynajmniej pewnem moralnem odszkodo= 
waniem chociażby w postaci sprawiedliwej oceny zajść. Zdawałoby się 
też, że ooena taka obowiązuje przedewszystkiem organ Związku Odzys- 
kania Wilna = "Musu Vilnius", 

Niestety, pismo to na poziomie zrozumienia idei, której 
służy, się nie znalazło, W numerze z dnia l-go b.m, zamieszcza ono 
artykuł p.t."W sprawie wypadków 23 maja". 

Nie pragniemy dla siebie współczucia, nie potrzebujemy — 2 
pustych wyrazów kondolencji. Ale niepotrzebnie dotknięci stratą 
materjalną i krz”wdą moralną, moglibyśmy przynajmntej oczekiwać, że. 
sie nam zaoszczędzi admonicji 1 niesłusznych zarzutów. 

Napróżno "Musu Vilnius" po kilka razy tłustym drukiem po 
kreśla, iż "nietvlko szanuje zagwarantowane w naszej konstytucji 
każdemu obywatelowi Litwy polityczne, narodowosciowe i inne prawa, 
lecz też lojalne ich wykonywanie uważa ża najwłaściwszą politykę Lit 
wy pod względem odzyskania Wilna”; napróżno się zaklina, 12 "za ok- 
rutne czyny wileńskich czy warszawskich Polaków w żaden sposób nie - 
może być odpowiedziałnym, bądź wogóle ucierpieć, ani jeden Polakw 
Niepodległej Litwie". 

Trudno w te wszystkie zapewnienia uwierzyć, gdy toną one 
w morzu niechęci do nas, rozlanem w całym artykule, 

Oczywiście, "usu Vilnius" nic jest w stanie przytoczyć  — 
żadnych rzeczowych 1 powałnych dowodów tej rzókomej naszej nielojal- 
ności. Nio dziwnego. To też nie napada on wprost, z wyraźną bronia, 
tylko krąży dokoła, czyniąc rozmaite złośliwe aluzje, operując 
uszezypliwesi ogólnikami, rzucając zdaleka niejasne podejrzenia, 

Pozwolimy jednak sobie przytoczyć parę przykładów argumen 
tacji "Musu Vilnius", ilustrujących jego metody i będących próbką 
tego ducha antypolskiego, którym tchnie cały arfykui. 

Zaznaczajoc np, , że ekscesy dadzą Polsce powód do alar- 
mów w Suropie o litewskich barbarzyństwach i prześladowaniach Pola- | 
ków w Litwie, autor artykułu nie może się nie skusić na takie sfor- 
mułowanie swej myśli? 

«Dlatego, kto wie, ile rząd polski wydaje na propagandę 
zapranicą przeciwko swym sąsiadom, a więc i przeciwko Litwie, nic 
wymaga to wyjaśnień, Jak ważne są dla Polaków takie wypadki, niech | 
świadczy tym, co nie wierzą, protest 31 polskich ormanizacyj, przy- 
gotowany w ciagu 2 dni"... 

Zestawienie protestu polskich organizacyj w kraju z anty- 
litewską propagandą rządu nolsklego jest charakterystyczną metodą — 
rzucania Kari eni, z poza płotu, jaką się posługuje autor w całym  — 
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artykule. Ze swej strony przy soosobnosci moglibyśmy zauważyć, że 
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takie wypadki, jak z dnia 23 maja, sa ważne nie dla nas, lecz chyba 
dla tych, którzy je urządzają, a którzy mając możność je uprzedzić 
4 udarernió, tego nie robią. i 

Gdzieindziej "Musu Vilnius" oburza się, że "żadna organi- 
zacja /która podpisała protest/ nie źarumieniła się, zestawiając, a 
nawet stawiając wyżej stłuczone polskie omno nad zgubione życie Lit- 
wina /coprawda, "mużyka"?/" | aa 

Nie wiemy, co o tem myślą organizacje, co do nas jednak, 
sądzimy, 1% od potłuczonego polskiego okna do potłuczone go Zebra 
"iszgamy" - jeden krok. Zreszta o"zagubionem życiu Litwina" chodzą 
różne wersje. Podobno faktem jest, iż Litwin ten w kilka dni po 
zajściu w Dmitrówce, będąc zdrów, wymeldował się ze szpitala,Zreszta 
prawdziwość tej wersji "Mūsu Vilnius" łatwo może sprawdzić, 

Dużo miejsca artykuł poświgca zarzutom pod naszym adre- 
sem, że "Dzień Kowieńdid" nie podał dopeszy "Elty" o zajgciach w. - 
Dmitrówce, £e nie zauvatyt dotad "setek 1 tysięcy Litminów, wyhordo- 

‘wanych przez Polaków okupowane j Litwie", nie żawiażył "zamkniętych 
i zniszczonych przez Polaków instytucyj litewskich"; nie zaważył 
ekscesów przeciwko Ukraińcom we Iwowie, w 1928 roku, BAY +... E 

Zaczekajcie panowie, nie tak predko. Zauważyć to wszystko 
nie tak łatwo, Przecież nie trzeba zapominać, że oko nasze nie się- 
ga poprzez gruby chiński mur nieutrzymywania stosunków z Polską, po- — 
przez hermetycznie zamkniętą linję administracyjną. Jeśli więc oko 
nasze "nie dostrzega" wielu rzeczy, Jakie się tam dzieją, musi to 
mu być darowane, 

Jeśli zaś już koniecznie chodzi o wzajemność, to możnaby 
znowuż spytać, czy prasa litewska w Wileńszczyźnie dotąd nareszcie 
zauważyża npe, że cały byt narodowy nas, Polaków w Litwie, jest pod- 
cięty w samych podstawach i że istnieniu naszem "położyć kres" za- 
leca ten sam "Musu Vidnius"? 

"usu Vilnius" wyraża ubolewanie, iż Centralny Komitet 3 
Związku Odzyskania Wilna nie otrzymał zaproszenia do wzięcia udzia- سس‎ - 
łu w organizacji mityngu 23-g0 majaġ w Kownie, gdyż obowiązkiem E 
Związku jest "nietylko utrzymywać społeczeństwo w czynnym nastroju 
odzyskania Wilna, lecz też śledzić, aby walka o Wilno szła w kie- 
runku istotnie pożytecznym dla Litwy". 

Między wierszami łatwo tu wyczytać powątpiewanie, iż or- 
ganizator mityngu kowieńskiego - Zwinzek Strzelców - zadanie swe wy- 
konał w sposób właściwy, 

Lecz oto w ubiegix, niedzielę l-go czerwca Związek Odzrska- 
nia Wilna sam urządził mityng w Poniewieżu, mając w ten s 208b zna- 
komita okazję wykazania, jak należy postępować, "aby walka o Wilno 
szła w kierunku istotnie pożytecznym dla Litwy". 

Jak wiadomo, w dniu mityngu została wydana odezwa do spo- i 
łeczeństwa litewskiego, podpisana przez poniowieskie oddziały Związku | 
Odźyskania Wilna. O stylistycznych perłach tej odezwy, W której pol- 
sid nród został pospolicie wyzajany od złtodziejów, morderców i t.p., 
ezvtelnicy sie dowiedza w innem miejscu. Na le ży przypuszczać, iż 
gdybyśmy nie mieli precedonsu kowieńskiego, skutkiem tej podtegaje- 
cej odezwy byłyby niewątpliwie takie ckscesy, woboc których kowien- 
skie wyglądałyby na dziecinną zabawę. 

Pozostawiając na boku przypuszczenia, chciałoby się jed- 
nak spytać "Musu Vilnius", ozy przy pomocy podobnych odezw zamierza 
on pozyskać sympatje ludneści Wileńszczyzny i czy to jest własnie E 
ta "naprawdę pożyteczna dla Litwy droga", jaką ma się odbywać wal- 
ka o Wilno? ۱ E 

Przykrem i godnem pożałowania echem kowienskie ekscesy E 
odbiły się przed tygodniem w Wilnie, gdzie, jak donoszą relacje E 
prasowe, poturbowano Focu ducha winną litewską młodzież szkolną, 
Caj$cia te jeszcze raz dorodzą, jak bezsensowna i niebezpieczny by: 
precedens kowieński, który, wprowadzając metody odwętu i zemsty nc 
niewinnej ludnościm, może wywołać skutki nieobliczalne, są 

Kamienie, puszczane w obieg na ulicy, przepojone nicna- Et. 

wiścią odezwy wiecowc, nacechowane perfidją wrogie artykuły - wszroily | 
to są kamienie, które się gromadzą wpoprzek drogi do Wilna. Nie EC 
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sprowadzają one bynajmniej pjs umysłów, nie wytwarzają atm 
sfery, w której mógłby zakiełkować prowizoryczny modus vivendi i: i 
następnie wyrosnąć trwałe porozumienie w stosunkach polsko-litew - 
skich. | 
~. ;,Qdwzajemiając się "lusu Vilniaus", który nam składa ży- — 
czenia "mniej słuchać dyktanda politycznego", ze swej strony życzy- 
my mu, aby się wyzbył dotychezaséwyeh sposobów walki ze wszystkiem, 
co polskie 1 zaczął xuiużyćń szukać zrealizowania idei, której służy, 
na gruncie dobrej woli i wzajemnego zaufania.” : 


+. 


Demonstracja antypolskaw Pondewi.-" 
$ u .Wzorem Kowna, przeciwpolska demonstracja z pdwodu'zajde wi. 
Dmitrówce ze 'Yinja administracyjną została zorganizowana- rownt ew 
Poniewie?u, Odbfka. się ona w dniu 1 czerwca z inicjatywy Zwiäzku Od- 
zyskania Wilnhii:.. 
Ju2’w przeddziń dał sie zauważyć niezwykły ruch wśród mł 
dzieży litewskiej W, dniu demonstracji rozlepiono 1 rozdawano odezwy 
do społeczeństwa litensktero, nawołujące do wzięcia udziału w demo 
stracji protestu. Zurac&^H&cgg&opie uwagę forma tych odezw: Oto prób 
tego stylu: "Polacy, znani cełęni światu, jako krwiożercy teroryś- 
ci, gwatcicicle umów". "Ten krwawy vürfbir,,Soliter, kurzy rozum, 
krwawa hydra < polak 4 dzisiaj wyrzyny, morduje Twych /Litrinie/ 
braci"... etc. Na odezwie figurował podpis śddziałów poniewieskich | 
Związku Odzyskania Wilna. = 
ER cc 0 “sbizinie, l-ej popołudniu zaczęli się gromadzić demon- 
stranget. 2 mwami wystąpiło kilka osób, Möwer w dość umiarkowanych 
urtotach'naPok9wedi do protestu i uchwalenia odpowiednich rezolu- ۱ 
cyj. Charakteı Btyczhą jést.propozycja jednego z mówców, 1% podada-  - 
nem byłoby, diu VXBÁNS wrjamizy, skąd polskie społeczeństwo w Po- 
` niewio?u bierze fundusze ma bydowęj ¿hecha gimnazjumy: bo Jemu, mów- | 
cy, jest niezrozumiałom, skąd miej ść i Polacy, zubożeni przed re | 
formę rolną i wywłaszczenie lasów, mogą mieć na to środki, +8 
Fo odśpiewaniu hymnu narótowego_1 odesraniu marsza żałob- 
nego została przyjęta rezolucja, pod#em: deronstranci udali się do li- 
tewsiiogo seminarjum nauczycielskiego, gdzić wówczas. odbywało się aa 
zebranie narodowców. Tu głośnemi okrzykami wywołano burmistrza p, 3 
Chocakowskiego. Zjawienie się jego w oknie oraz krótkie przemówienie, © 
w ktörem zapewniał, 1% całkowicie poćziela zapał 1 postanowienie 
demonstrantöw, choci2% udzinłu w demonstracji osobiście wziąć nie 
mode z powodu zebrania, przyjeto głośnem "walio". 
Stąd tłum skierował się w stronę placu Wolności i zaczął 
sie rozpraszać. W tym też czasie I4lkudziesięciu demonstrantów, prze-  — 
ważnie młodzież, wykraykujad pogróżki pod adresen Folaków, udało E 
sie na ulicę iarjanska, gdzie się miości gimnazjum polskio. Zasta- 
11 jednak tam oddziaż policji, która wszelkie plany ucarermiża, 
Skicroveno się wtedy na miejsce nowo budującego się gmachu gimnazju 
lecz i tutoj spotkano się z policja. 
W nocy jednak wybito 3r w girmazjum rolskiem,- 2a 
Rezolucje nrotestu zawiera w końcu następujący ustęp: m 
"Pozaten 2۵۵۵۲ : 1.Jalmajprędsrego usunięcia ze stanowisk 
rządowych 1 samorzącowych wazyst!ich Folrköw orcs. tych, którzy uenn, 
swe dzieci w polskich szkołach, 2. Zmniejszenia dla polskich szkół 
w Litwie zanomör oraz kontrolowania narocowości uczęszczających do S 
nich dzieci, 5. Zahamowanin dostęru polskich wytworów do Litirr" .- 38 


pos 3 55 ۶ ۸ 6:6 1 6 przód sąd uüüniweórsytoofEiü 
studentów winnych ekscesów 23-0 maja. 
Proroktor Univers"totu Xo7i»i5Xiozo, prof.Czesnis,wydał konuni kat, 
i$ sonat ze wagledu na to, że konstytucja litewska mrarantuje wst” 
stkim obywatelom rovne prawa i że studenci Uniwersytetu odznaczoją 
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—- sig brakiem tolerancji, uchwalił przeprowadzić śledztwo celem wr = 


jaśnienia tożsamości £u studentów, którzy brali udział w ekscesach 
23-g0 maja i pocdąrnięcia ich przed sąd uniwersytecki.- 


